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Z okazji zbliżających się  
Świąt Bożego Narodzenia

pragniemy złożyć najserdeczniejsze życzenia 
wszelkiej pomyślności, spełnienia marzeń  

oraz radosnych chwil w gronie najbliższych.

Niech ten czas będzie dla Państwa okazją  
do wypoczynku i refleksji.

Wesołych Świąt!
Zarząd i Członkowie Stowarzyszenia

Wspólnota Śląska Ciosek

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
pragniemy złożyć najserdeczniejsze życzenia,

by ten magiczny czas obfitował 
w ciepło rodzinnego ogniska,

wzajemną życzliwość i spokój.
Niech każdy dzień Świąt 

przyniesie Państwu uśmiech na twarzach
oraz radość w sercu.

Wesołych Świąt!
Członkowie Stowarzyszenia

Ruch Rozwoju Gminy
Czerwionka-Leszczyny

Święta Bożego Narodzenia  
to czas przepełniony radością i nadzieją.  

Niech te wyjątkowe dni przyniosą Państwu
pokój, miłość i obfite łaski 

płynące z betlejemskiego żłóbka, 
a Nowy Rok obdaruje szczodrze 

pomyślnością i szczęściem. 

Cezary Rajca
Przewodniczący Rady  
Powiatu Rybnickiego, 

Przewodniczący Klubu Radnych 
Prawa i Sprawiedliwości

w Radzie Powiatu Rybnickiego

Izabela Rajca
Przewodnicząca Klubu Radnych 

Prawa i Sprawiedliwości
w Radzie Miejskiej

w Czerwionce-Leszczynach

Wszystkim Mieszkańcom
Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

życzę cudownych Świąt Bożego Narodzenia
wypełnionych miłością i spokojem,

radosnych i niezapomnianych chwil
w rodzinnym i przyjacielskim gronie

przy pięknych kolędach,
błogosławieństwa od Dzieciątka Jezus
oraz Szczęśliwego Nowego Roku 2025,
pełnego optymizmu, wiary i pokoju.

Radna Powiatu Rybnickiego
Bożena Żemła

Niech Święta Bożego Narodzenia 
przyniosą Państwu  

wiele szczęścia, wiary i nadziei, 
a miłość i pomyślność  

będzie z Wami w każdym dniu  
nadchodzącego Nowego Roku. 

Radny Adam Karaszewski
 wraz z  

Zarządem i Radą  
Dzielnicy Czuchów
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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
składamy najserdeczniejsze życzenia

zdrowia, szczęścia oraz wszelkiej pomyślności.
Niech świąteczny czas radości, pokoju i miłości

napełni Was nadzieją i optymizmem,  
które pozwolą cieszyć się  

każdym dniem Nowego Roku.

Burmistrz, Przewodniczący Rady Miejskiej,
Radni, Kierownictwo i Pracownicy

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny
oraz Wydawca i Redakcja „Kuriera”

Czas na słowa 
podsumowania roku

Jak to zwykle bywa, zmierzający ku końcowi 
rok skłania do refleksji. Tym razem trzeba mieć 
na względzie wybory samorządowe, którymi 
w pewnym momencie żyła każda lokalna spo-
łeczność. Oczywiście poprzedziły je różnorod-
ne analizy i podsumowania mijającej kadencji, 
więc nie czas, aby je tu powtarzać, gdyż waż-
niejsza wydaje się teraz realizacja planów i pro-
gramów, na jakie postawili wyborcy – komentuje 
burmistrz Wiesław Janiszewski.

Biorąc pod uwagę rok wyborczy, z jednej strony wy-
stępują obietnice i oczekiwania, z drugiej zaś rzeczywi-
stość, którą weryfikuje czas, i to niezależnie od tego, jak 
przebiegała kampania wyborcza. Bywa więc nierzadko 
tak, że pewne problemy wydają się zwłaszcza nowym sa-
morządowcom łatwe do rozwiązania, a tymczasem wspo-
mniana rzeczywistość weryfikuje zamierzenia, wpływa-
jąc przy tym na nastroje społeczne. Z perspektywy upły-
wu kilku miesięcy od wyborów samorządowych, kiedy 
w końcu opadły pewne emocje, gmina musi żyć swoim 
życiem w miarę potrzeb, ale też swoich możliwości. Aby 

zrealizować większość potrzeb 
należałoby pójść do banku, 
zapożyczyć się i żyć na kredyt. 
My tymczasem na przestrzeni 
ubiegłych lat systematycznie 
obniżamy nasze zobowiązania, 
prowadząc racjonalną politykę 
wydatków budżetowych przy 
jednocześnie bacznym spoglą-
daniu na wpływy do budżetu. A skoro o nich mowa, to nie 
można zapomnieć wielu niewiadomych, jakie wiążą się 
z dystrybucją środków w ramach KPO. Owszem, już teraz 
moglibyśmy pozwolić sobie na pewien rozmach w zakre-
sie inwestycji, choć byłoby lepiej, aby wybór konkretnych 
projektów miał pokrycie w funduszach pozyskanych dla 
gminy z zewnątrz. Póki co trudno dokładnie je założyć, 
choć możemy mówić o prognozach i wyliczeniach opar-
tych na inflacyjnym podniesieniu podatków. Co istotne je-
steśmy tuż po jednogłośnym przyjęciu przez Radę Miejską 
uchwały budżetowej, co dobrze wróży współpracy całego 
samorządu i realizacji zaproponowanego budżetu. War-
to natomiast zwrócić uwagę na rozwiązania dedykowa-
ne mieszkańcom w formie grantów przy zaangażowaniu 
gminy w ramach obsługi tego typu projektów. Poza tym 
pamiętajmy, iż wiele zadań opiera się o inwestycje dro-
gowe, a obecne – kiedy tylko zmierzać będą ku końcowi – 
otworzą szerokie perspektywy dla nowych inwestycji, tak-
że w obszarze budownictwa mieszkaniowego, o czym już 
niebawem będę mógł w tym miejscu powiedzieć więcej. 
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Tradycja 
Barbórki

Barbórkowe msze św., ale także karcz-
my piwne i biesiady stanowią element 
tradycji związanej z obchodami górni-
czego święta. Stąd uroczystość w Izbie 
Tradycji KWK „Dębieńsko” z udziałem 
członków miejscowego Koła Stowarzy-
szenia Inżynierów i Techników Gór-
nictwa, Rady Miejskiej w Czerwionce-
-Leszczynach oraz niecodziennych gości 
z miast partnerskich – ukraińskiego 
Dubna i Sokołowa Podlaskiego.

Rolę gospodarzy tego spotkania pełnili prezes 
Koła SITG Marian Wójcik oraz burmistrz Wie-
sław Janiszewski, którzy wśród przybyłych na to 
barbórkowe spotkanie witali m.in. mera Dubna 
Wasyla Antoniuka, burmistrz Sokołowa Podla-
skiego Iwonę Kubik oraz członków ich delegacji. 
Chwilę później wszyscy oni wspólnie z radnym Sej-
miku Województwa Śląskiego Grzegorzem Wolni-
kiem, wicestarostą rybnickim Markiem Profaską 
i przewodniczącym Rady Miejskiej w Czerwionce-
-Leszczynach Arturem Solą złożyli symboliczne 
wiązanki kwiatów pod monumentem ku czci górni-
ków, którzy zginęli w kopalni „Dębieńsko”.

Podczas spotkania w Izbie Tradycji zainscenizo-
wano skok przez skórę – ceremonię przyjmowania 
nowicjuszy do stanu górniczego przez stare strzechy 
– oraz elementy karczmy piwnej, podczas której 
zaprezentowali się Iwona Blacha, Sabina Kierpiec 
i Mieczysław Kierpiec, czyli zespół „Trojoki”. (r) 
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Na to wydarzenie nie trzeba specjalnych zapro-
szeń, gdyż co roku na teren Hali Targowej ściąga 
tłum mieszkańców, aby uczestniczyć w Święcie 
Makówek. Ten świąteczny przysmak przygo-
towują niezawodne członkinie Kół Gospodyń 
Wiejskich, ale nie brakuje również bożonaro-
dzeniowych ozdób i rękodzieła. Dodatkową 
atrakcją dla dzieci była w tym roku ciuchcia, 
były też dla nich nagrody za udział w konkursie 
„Świąteczne tradycje w moim domu”. Ponadto 
można było wygrać choinkę, na scenie zapre-
zentowało się m.in. „Małe Światło”, a życzenia 
świąteczno-noworoczne w imieniu własnym 
i towarzyszących mu samorządowców złożył 
burmistrz Wiesław Janiszewski. (r)
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Jubileusze małżeńskie 65-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili
Aniela Kurpanik-Ciołek i Kazimierz Ciołek z Leszczyn
Urszula i Ewald Grzegorzek z Bełku
Danuta i Jerzy Mieszczok ze Szczejkowic
Lidia i Józef Sobota z Leszczyn
Krystyna i Ginter Weirauch ze Szczejkowic
60-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili
Irena i Gerard Henel z Leszczyn
Stefania i Ernest Horny ze Stanowic
Łucja i Jan Jurkiewicz z Leszczyn
Eugenia i Erwin Kuśka z Przegędzy
Stefania i Ginter Penkała z Leszczyn
Cecylia i Henryk Szwan ze Stanowic
Adelajda i Ginter Tumułka ze Stanowic
50-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili
Józefa i Zdzisław Bajorek z Książenic
Lucyna i Antoni Brauner z Czerwionki
Krystyna i Benedykt Bugla z Dębieńska
Teresa i Stanisław Bury z Bełku
Barbara i Rudolf Cop z Czuchowa
Bogumiła i Alfred Dębiccy z Czuchowa
Krystyna i Andrzej Franek z Czerwionki
Weronika i Bernard Kozik z Książenic
Iwona i Adam Kuczaty z Bełku
Aniela i Eugeniusz Liszka z Czerwionki
 Teresa  i Tadeusz Lossa z Czuchowa
Halina i Jerzy Maj z Leszczyn
Halina i Kazimierz Maliccy z Leszczyn
Teresa i Zbigniew Mazewscy ze Stanowic
Krystyna i Franciszek Misiarz z Czerwionki
Łucja i Roman Moroń z Bełku
Irena i Stanisław Oleksy ze Szczejkowic
Renata i Franciszek Piechaczek z Palowic
Bernadeta i Andrzej Polok ze Szczejkowic
Irena i Stanisław Pytlik z Dębieńska
Lidia i Antoni Radeccy z Książenic
Stefania i Tadeusz Robak z Palowic
Maria i Jerzy Roter ze Stanowic
Krystyna i  Izydor  Róż z Czerwionki
Elżbieta i Stefan Szafraniec z Leszczyn
Stefania i Teodor Świaczny z Książenic
Brygida i Henryk Świder z Przegędzy
Krystyna i Krystian Wyleżoł ze Stanowic
Irena i Łucjan Zaik ze Stanowic

Irena i Gerard Henel Łucja i Jan Jurkiewicz Eugenia i Erwin Kuśka

Stefania i Ginter Penkała Cecylia i Henryk Szwan Adelajda i Ginter Tumułka

Urszula i Ewald Grzegorzek

Aniela Kurpanik-Ciołek i Kazimierz Ciołek

Krystyna i Ginter Weirauch

Najliczniejszą grupę dostojnych Jubilatów sta-
nowili małżonkowie, którzy w tym roku świę-
towali Złote Gody. W imieniu Prezydenta RP 
medalami „Za długoletnie pożycie małżeńskie” 
uhonorował ich burmistrz Wiesław Janiszewski. 
Prócz niego gratulacje i życzenia kierowane pod 
adresem wszystkich Jubilatów składali przewod-
niczący Rady Miejskiej Artur Sola, sekretarz 
gminy Justyna Domżoł i ks. Krzysztof Jon-
czyk, proboszcz czuchowskiej parafii reprezen-
tujący duchowieństwo z terenu gminy i miasta 
Czerwionka-Leszczyny. Obecne były również 
Kornelia Warzecha i Barbara Płaza z Urzę-
du Stanu Cywilnego. Podczas tradycyjnego po-
częstunku Jubilatów bawiła Kapela z Naszego 
Miasteczka. (r)

Kilkadziesiąt małżeńskich par uczest-
niczyło w uroczystości związanej z ju-
bileuszami ich wspólnego pożycia. 
Tradycyjne spotkanie w murach nasze-
go Centrum Kulturalno-Edukacyjnego 
zorganizował miejscowy Urząd Stanu 
Cywilnego. W uroczystości brały udział 
pary, które obchodziły swój jubileuesz 
od stycznia do końca lipca br.
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Aleksandra J.  Ostroch 

Magia świąt…

Czy święta Bożego Narodzenia są dziś przesłodzone? Tak się wypowiedziała pewna 
pani na facebooku. Dodała, że marzą jej się święta bardziej mroczne, bo ma dość 
tego słodzenia. Cóż… Tak się może wydawać komuś, kto widzi Boże Narodzenie przez 
pryzmat reklam telewizyjnych i amerykańskich komedii romantycznych o parach, 
które strzał Amora trafia przy organizowaniu zbiorowej Wigilii dla lokalnej wspólnoty. 
Dekoracje z tysiąca światełek zapalają się jednocześnie, a para bohaterów pada 
sobie w objęcia przed rozpalonym komikiem. Uspokajam: u nas tak słodko nie ma, 
ani nie było. Dawniej zwłaszcza święta miały swoją mroczną stronę: wróżby, zakazy 
i przestrogi z zakresu przesądów, a było ich bardzo wiele.

Wiara w przesądy jest próbą ochrony – daje 
wrażenie, że wiedząc zawczasu, można nie dać 
się zaskoczyć losowi i jakimś nadzwyczajnym 
działaniem zabezpieczyć. Schyłek roku to czas 
rozliczeń, zamknięcia jakiegoś etapu, refleksji 
co dalej. Nasi pradziadowie nie byli optymista-
mi. Nurtowało ich główne pytanie: co przyniesie 
następny rok? I nauczeni niezbyt wesołym ży-
ciem, nie oczekiwali wiele dobrego. Starano się 
przewidzieć przyszłość i… obronić przed zagro-
żeniami. Temu właśnie służyły te różne zabiegi.

Zaczynało się już w Andrzejki. Ten wieczór 
u progu Adwentu ma być wróżebny, i to nie tyl-
ko dla dziewczyn pragnących jak najprędzej „się 
wydać”. Wierzono, że to co się przyśni w an-
drzejkową noc, na pewno się spełni. Każdy więc 
mógł tej nocy mieć proroczy sen i zajrzeć sobie 
w przyszłość.

Andrzejki wypadają u progu Adwentu, okre-
su, który cały był nacechowany magicznym my-
śleniem. Przełom roku Starego i Nowego, czas 
oczekiwania na wielkie wydarzenie narodzin 
Zbawiciela to wyjątkowa pora. Wierzono, że złe 
moce wzmagają aktywność, zanim Dzieciątko je 
pokona, a zarazem kurtyna czasów na granicy 
lat nieco się podnosi, i można zerknąć w przy-
szłość… Zakazów i przestróg magicznych na 
Adwent było naprawdę mnóstwo, podobnie jak 
sposobów odkrycia co przyszłość chowa w za-
nadrzu. Są takie, których sens już dawno prze-
stano rozumieć.

W całym Adwencie nie wolno było nic robić 
w ziemi, czyli ani orać, ani sadzić, w żaden spo-
sób uprawiać. I to pod bardzo surową sankcją – 
kto złamie zakaz, nie przeżyje przyszłego roku. 
To samo zresztą groziło i za złamanie wielu in-
nych przesądów. Sny były wróżebne przez cały 
Adwent, a znawcy nawet wiedzieli dokładnie, 
w którym kwartale roku sen ma się wypełnić. 
Sny interpretowano sobie według senników ku-
powanych za grosze na jarmarkach lub według 
miejscowej „wiedzy” przekazywanej przez mat-
ki i babki. W ogóle aż dziwi jak powszechna 
była wiara w sny u tych naszych pobożnych pra-
dziadków, jak poważnie debatowano rano nad 
znaczeniem sennych widziadeł. Zły sen mógł 
zepsuć humor nawet na trzy dni, bo taki był śred-
ni czas wypełnienia. Najbardziej bano się snów 
o krzyżu, ciemnej wodzie, zębach itp. Sny zapo-
wiadające pomyślność, to dobre jedzenie, kwia-
ty, ale także… fekalia. Kiedy nasze babki miały 
zły sen, chodziły podenerwowane rano i starały 
się niczego ważnego nie robić, nie zaczynać, nie 
wybierać w drogę. A jeżeli sen dotyczył kogo 
innego, to trzeba było go objąć specjalną troską 
przez najbliższe dni.

Dla naszych przodków rolników bardzo 
istotną sprawą przyszłości była… pogoda. To 
od pogody zależy przecież, czy praca w polu 
nie pójdzie na marne, czy plony się udają, i co 
wyniknie – dostatek, czy głód. Śląsk doświad-
czył wielkiego głodu w połowie XIX wieku wła-
śnie z powodu anomalii pogodowych – mrozów 

„maj deszczowy”, „czerwiec – z początku su-
chy, potem mokry” itd. Te wielodniowe ob-
serwacje wymagały uwagi przez dłuższy czas, 
nieraz zapominało się zapisać, i był kłopot… 
Ale była jeszcze prosta i szybka wróżba pogo-
dowa na Wigilię: w wieczór wigilijny ustawiano 
na parapecie okna lub w innym bezpiecznym 
miejscu dwanaście łupin cebuli z odrobiną soli 
w każdej. Rano wystarczyło sprawdzić, w któ-
rych łupinach sól zwilgotniała – oznaczało to, 
że odpowiednie miesiące będą deszczowe lub 
suche. Trzeba było sobie jakoś radzić bez dłu-
goterminowych analiz meteorologicznych i uro-
czych „pogodynek” w TV.

Najbardziej niebezpieczny był (jest?) sam 
dzień wigilijny. Tutaj było tyle magicznych prze-
stróg i zakazów, że trzeba było uważać na każ-
dym kroku. I to od samego rana. Nie pożyczać 
niczego, a zwłaszcza pieniędzy, najlepiej wcale 
w tym dniu nie płacić. Bo zostaniesz bez grosza 
przez cały przyszły rok. Nie kłócić się, nie zło-
ścić, nie kląć, nie płakać. A to dlatego, że „jak 
we wilijo, tak bez cały rok”. Wolno pracować 
przy gospodarstwie, ale nie wolno robić hała-
su, np. walić młotkiem, żeby nie płoszyć dusz, 
którym w tym jednym dniu w roku wolno prze-
bywać wśród żywych. Niektórzy nawet chcąc 
usiąść, przecierali wpierw krzesło czy ławę, 
żeby jakiejś duszy nie przysiąść. Wypatrywano 
wciąż dobrych lub złych znaków, a już najbar-
dziej przy wieczerzy.

Jeżeli wierzyć w te wszystkie znaki przestro-
gi, to wieczerzę wypada spędzić w nieustannym 
napięciu. Według bardzo silnie zakorzenionego 
wierzenia, jak się raz siądzie, nie wolno wstać 
od stołu dopóki wszyscy nie skończą jeść. Naj-
lepiej nawet nie odkładać łyżki. Kto „się zapo-
mni” i wstanie, przeniesie się w najbliższym 
roku do wieczności. Nie należy spoglądać za 
okno, bo można zobaczyć śmierć. Trzeba było 
też bacznie obserwować palące się świeczki. 
Spokojny równy płomień wróżył jak najlepiej, 
gorzej, jak świeczka migotała, albo – nie daj 
Boże! – zgasła. Na stole przy wieczerzy powin-

ny leżeć dodatkowe „łyżki dla dusz” przodków, 
„coby wieczerzały z nami”, oraz chleb i sól – 
„coby nie brakło” oraz czosnek – „coby było 
zdrowi”. Można dodać pieniądz w tym samym 
celu. Po wieczerzy zabawiano się wróżbami. 
Spod obrusa wyciągano źdźbła z rozesłanego 
tam siana: jeśli było zielone, to znak zdrowia 
i pomyślności, szare lub brązowe – oznaczało 
chorobę, albo jeszcze gorzej. Pieniążek, obrącz-
kę i kawałek węgla nakrywano łupinami orzecha 
i wybierano losowo. Pieniążek oznaczał oczy-
wiście dostatek, obrączka – ślub w rodzinie, 
a węgielek – chorobę. Tylko niezamężne pan-
ny mogły wyrwać się z tej napiętej atmosfery 
i wybiec na dwór słuchać skąd szczekają psy 
– stamtąd przyjdzie przyszły mąż. Choć może 
i ta wróżba wywoływała napięcie, bo co, jeżeli 
psy siedziały cicho?!

W drodze na pasterkę wróżono z gwiazd… 
czy kury będą w przyszłym roku dobrze niosły. 
Jeśli noc była gwiaździsta, to znak, że jaj będą 
kopy. Wróżb na temat urodzajów było zresztą 
więcej. Dla zapewnienia sobie na przyszły rok 
dopływu pieniędzy należało schować łuski z wi-
gilijnej ryby. W ogóle jeśli wigilijny karp miał 
dużo łusek, był to znak bogactwa. A kładąc się 
spać, znów należało uważać, co się śni, bo wigi-
lijne „śniki” miały się spełnić w przyszłym roku 
tak samo jak andrzejkowe.

Dobra wróżba, kiedy w Nowy Rok pierw-
szy przestąpi próg mężczyzna, najlepiej młody. 
Dzieci powinny winszować całej rodzinie, czy-
li obejść z życzeniami domy dziadków, wujów 
i ciotek, a za powinszowania należy się dać jakiś 
pieniążek oraz słodycze. Dorosłym – kieliszek 
wódki.

Życzenia noworoczne przesyłało się także 
pocztą. I tu znów nie tylko treść, ale symbole 
na kartce miały znaczenie. Stąd na kartkach 
noworocznych widniały najczęściej tradycyjne 
symbole szczęścia – podkowa, czterolistna ko-
niczynka, wesoły młody kominiarczyk, a cza-
sem także… świnka, symbol bogactwa. Kartka 
brzydka, budząca smutne skojarzenia, przynosi-
ła oczywiście pecha.

Życzenia noworoczne wolno składać aż do 
Trzech Króli. Najlepiej spotkać w tym czasie 
z powinszowaniami kominiarza. W Nowy Rok 
obowiązywała ta sama zasada co w Wigilię: 
nie kłócić się, nie płakać, nie obrażać, bo tak 
zostanie na cały rok. „W Nowy Rok, nie patrz 
w bok!”… Był to dobry moment na wybaczanie 
i wyciągnięcie ręki do zgody.

Czas znaków, wróżb i przestróg na Nowy 
Rok kończył dzień 25 stycznia, dzień św. Pawła 
z Tarsu, który miał przepowiadać, czy będzie 
wojna. Św. Paweł pierwotnie nazywał się Sza-
weł i był pogańskim wojownikiem, wyjątkowo 
zaciekle tępiącym chrześcijan. Pędził właśnie 
do kolejnej bitwy, kiedy nagle usłyszał głos 
z nieba: „Szawle, czemu mnie prześladujesz?” 
i został jednocześnie oślepiony niesamowitym 
blaskiem. Oślepiony miał czas na refleksję, na-
wrócił się i postanowił służyć chrześcijańskiemu 
Bogu. Wówczas odzyskał wzrok i rozpoczął swą 
wielką misję dla Kościoła. Na pamiątkę tego 
zdarzenia w dniu jego święta pojawia się znak 
– jeżeli choć na chwilę błyśnie słońce, można 
być spokojnym, że w obecnym roku wojna nie 
wybuchnie. Wypatrujcie więc, tak jak wypatry-
wały nasze prababki…

A tymczasem zdrowych i wesołych świąt Bo-
żego Narodzenia i do Siego Roku!

późną wiosną i przewlekłych deszczy w lecie, 
ziemniaki wygniły, i nie udało się zebrać sia-
na ani zbóż. Toteż sprytnie kombinowano, jak 
przewidzieć pogodę – miała to zapowiadać aura 
w ciągu dwunastu dni – od św. Łucji, do Wigi-
lii, lub – zdaniem innych – od Bożego Naro-
dzenia do Trzech Króli. Każdy kolejny dzień 
w tym okresie miał odpowiadać kolejnemu mie-
siącowi roku. W wielu domach to obserwowano 
i robiono notatki. Poważni gospodarze całkiem 
serio zapisywali: „marzec – suchy i mroźny”, 
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Stanowice… kolędą stoją!

– Czym jest nasze „Kolędowe Larmo”? „Kolę-
dowe Larmo” jest powrotem do pięknej tradycji 
kolędowania od domu do domu, do której tęsknią 
dorośli, a którą to tradycję, jak się okazało, z ra-
dością wskrzesić zechciały dzieci – mówią orga-
nizatorzy.

Świetlica szkolna, gdzie 7 grudnia odbyły się zor-
ganizowane przez Stowarzyszenie Miszung warsz-
taty kolędnicze, pękała w szwach. Dzieci dowie-
działy się, czym było tradycyjne kolędowanie na 
Śląsku, polegające na organizowaniu przez barwne 
grupy kolędników prawdziwych przedstawień, któ-
re wprowadzały na chwilę w odwiedzanych domach 
prawdziwe larmo, czyli po śląsku hałas, zamiesza-
nie. Te małe spektakle, do których pieczołowicie się 
przygotowywano, przynosiły wiele radości, a po-
staci takie jak diabeł czy turoń, albo śląska koza 
przynosiły nieraz dreszczyk emocji. Nauka obsługi 
kłapiącego paszczą turonia, obracanej gwiazdy na 
kiju, czy ludowego barabanu były strzałem w dzie-
siątkę – kolejka chętnych nie miała końca. Uczest-
nicy warsztatów wspólnie wykonali wielką kolędni-
czą gwiazdę i eko-instrumenty: bębenki, marakasy 
i inne perkusjonalia, a po nauczeniu się jednej z ko-
lędniczych przyśpiewek i przebraniu w kolędnicze 
rekwizyty (były to czapy, kubraki, szaliki, rękawice) 
ruszyli w teren spróbować swoich sił jako kolędni-
cy. Dzieci zgodnie orzekły, że bardzo podoba im 
się to, iż dorośli na ten jeden moment w roku prze-
stawali być poważni i bawili się wspólnie z nimi. 
Taka forma kolędowania zdecydowanie przypadła 
im do gustu, tym bardziej, że na kolędników czeka-
ła oczywiście wypłata – złote czekoladowe monety.

Dużym powodzeniem cieszyła się także specjal-
na aplikacja na telefon Kolędowe Larmo, która po-
wstała w ramach projektu. Każdy na chwilę mógł 
stać się, chociaż wirtualnie, jednym z kolędników 
i pośpiewać tradycyjne kolędnicze przyśpiewki, 
a nawet zagrać na instrumentach. – Aplikację moż-
na darmowo pobrać w appstore i Google play – 
zachęcają organizatorzy.

Głośno, ale zarazem nostalgicznie było 7 i 8 grudnia w tej miejscowości za przyczyną 
Stowarzyszenia Miszung, które po raz kolejny, zdobywając dotację dla swojego projek-
tu – tym razem noszącego nazwę „Kolędowe Larmo” – zrealizowało w tym sołectwie 
radosne, muzyczne święto, kultywujące rodzimą tradycję.

8 grudnia w zabytkowej Restauracji „Rogowa” 
w Stanowicach, dzięki prawdziwemu społeczne-
mu poruszeniu, stowarzyszenie zorganizowało 
wieczór kolędowy – i znów – frekwencja przero-
sła najśmielsze oczekiwania, bo na zaproszenie 
odpowiedziało kilkaset osób. Swoją obecnością 
zaszczycił m.in. burmistrz Wiesław Janiszewski, 
a także wicestarosta rybnicki Marek Profaska.

W pięknym świątecznym anturażu i przy świą-
tecznym poczęstunku spędzono ponad dwie godzi-
ny, kolędując wspólnie. Imprezę otwarło huczne 
wejście warsztatowej grupy kolędniczej przy to-
warzyszeniu muzyków zespołu Chwila Nieuwagi. 
Odegrano tradycyjną kolędniczą scenkę, po czym 
grupa oddała scenę dzieciom ze szkoły podstawo-
wej, które wraz z nauczycielkami przygotowały 
jasełka. Kolejnym punktem programu był koncert 
kolędowy zespołu Chwila Nieuwagi z projektem 
„Anieli śpiewają”. Finał imprezy należał do młodej 
stanowiczanki, Magdaleny Jarskiej, która przy 
wtórze zespołu poprowadziła tradycyjne kolędowa-
nie i tym sposobem cała sala zaśpiewała wspólnie 
najbardziej znane i lubiane kolędy.

Bo o to właśnie chodzi w „Kolędowym Larmie” – 
by być razem, wspólnie – razem się wzruszać, razem 
się śmiać, a przy tym wszystkich pamiętać o swoich 
korzeniach – podsumowują założyciele Stowarzy-
szenia Miszung Martyna i Andrzej Czechowie.

*Projekt Kolędowe Larmo uzyskał dofinanso-
wanie ze środków KPO i Unii Europejskiej oraz 
dofinansowanie Gminy Czerwionka-Leszczyny.

maczera
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XVII TURNIEJ KÓŁ GOSPODYŃ WIEJSKICH

Gwara śląska na wesoło
To nie przypadek, że kolejne 
edycje Turnieju Kół Gospo-
dyń Wiejskich cieszą się 
niezmiennym zaintereso-
waniem publiki, która rok-
rocznie całkowicie wypełnia 
salę widowiskową naszego 
Centrum Kulturalno-Eduka-
cyjnego. W oryginalnej rywali-
zacji na wesoło, i to w gwarze, 
pomysłowość uczestników 
zdaje się nie mieć końca.

W tegorocznej edycji Gwary ślą-
skiej na wesoło zmierzyło się pięć repre-
zentacji KGW, a więc z Bełku, Czuchowa, Palo-
wic, Stanowic i Szczejkowic. Motywem przewod-
nim scenki kabaretowej było „Wdycki mieć 20 lot”. 
Zadaniem uczestniczek było też przygotowanie 
piosenki w myśl hasła „Fajrujemy 20 lot Turnieju 

Kół Gospodyń w Rybniku”, choć trady-
cyjnie należało się również wykazać ku-

linarnie, a konkretnie deserem w postaci 
róż karnawałowych i chrustu.

Turniejowe zmagania zakończyły się 
wręczeniem każdemu z Kół pamiątko-
wych statuetek, natomiast najcenniej-
sza Nagroda Publiczności przypadła 
KGW w Palowicach. Słów uznania 
nie kryli zarówno burmistrz Wiesław 
Janiszewski, przewodniczący Rady 

Miejskiej Artur Sola i wiceprze-
wodniczący Adam Karaszewski, 
jak i przewodniczący Rady Powiatu 
Cezary Rajca i dyrektor Miejskie-

go Ośrodka Kultury Mariola Czajkowska. Go-
ścinnie wystąpił Zespół Śpiewaczy „Karolinki” 
pod kierunkiem Krystyny Zaskórskiej, a całość 
poprowadził Czesław Żemła i jego „Kapela z Na-
szego Miasteczka”. (r)
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Obchody 65-lecia Koła Gospodyń Wiej-
skich w Dębieńsku rozpoczęły się od 
mszy św., którą w miejscowym kościele 
św. Jerzego odprawił ks. proboszcz Ro-
man Kiwadowicz. Z kolei oficjalną część 
jubileuszowego spotkania z udziałem 
przybyłych gości zorganizowano w po-
bliskiej restauracji.

Jubileusz  
65-lecia KGW 
w Dębieńsku

Koło Gospodyń Wiejskich w Dębieńsku rozpo-
częło swoją działalność w 1959 r., kiedy to jego 
pierwszą przewodniczącą została Maria Knopik. 
Po reaktywacji jej miejsce zajęła Marta Domin, 
zaś obecnie funkcję przewodniczącej pełni Bo-
żena Krzyżowska i to na jej ręce przybyli gości 
składali gratulacje i życzenia kierowane pod ad-
resem wszystkich członkiń KGW. W pierwszym 
rzędzie złożył je burmistrz Wiesław Janiszewski, 
wręczając okazały puchar. Kolejne składali przed-
stawiciele samorządu powiatowego – wicestarosta 
rybnicki Marek Profaska oraz Cezary Rajca, prze-
wodniczący Rady Powiatu Rybnickiego. Nie za-
brakło słów wdzięczności ze strony Marioli Czaj-
kowskiej, dyrektor Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Czerwionce-Leszczynach, oraz radnej Izabeli 
Rajcy, która podkreślała wkład działalności człon-
kiń KGW w Dębieńsku dla miejscowej społeczno-
ści oraz całej gminy i miasta. (r)
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Na Śląsku miyszkomy,  
śląskie zwyczaje znomy… 

…czyli krótko o tym, jak przedszkola-
ki z Bełku spędziły pierwszy tydzień 
grudnia.

Ale piykne klajdy! Śląski strój ludowy, bo o nim 
tu mowa, jest przepiękny! A nasze dzieci miały 
okazję podziwiać go na żywo. Zobaczyły hafto-
wane bluzki, kolorowe fartuchy, gdzie każdy wzór 
i kolor symbolizował przyrodę i codzienne życie 
Ślązaków. A to wszystko za sprawą naszych cu-
downych pań z Koła Gospodyń Wiejskich. 

To nie koniec atrakcji. Odwiedził nas także ar-
tysta, Czesław Żemła, ze śląskom godkom i przy-
śpiywkom. Kultywuje on tradycje, gwarę i zwy-
czaje. Jest założycielem śląskiej kapeli i kabaretu 
podwórkowego. 

Bo tradycja to obecność 
przeszłości w nas!

We wtorkowe przedpołudnie 3 grudnia – w przededniu Barbórki – uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Czerwionce zaprosili swoje rodziny oraz gości na wyjątkową 
uroczystość pt. „Po naszymu o Śląsku, bo tradycja to obecność przeszłości w nas”. Na 
scenie Centrum Kulturalno-Edukacyjnego można było zobaczyć uczniów klas I-IV pre-
zentujących się w bogatym, regionalnym programie.

Dzieci przedstawiły swoje talenty wokalne, ta-
neczne i teatralne, przypominając przy tym o wa-
lorach historii i kultury Górnego Śląska. Całości 
dopełniały krótkie filmiki nakręcone w szkolnych 
izbach regionalnych. Uroczystość artystycznie 
okrasił Czesław Żemła, a na scenie wszystkim 
występom przyglądały się panie ze Stowarzysze-
nia Koło Gospodyń Czuchów.

Podczas uroczystości nie zabrakło również ży-
czeń dla górników, które złożyli burmistrz Wie-

sław Janiszewski, dyrektor Szkoły Podstawowej  
nr 5 Małgorzata Marciniak oraz Tomasz Sza-
fron – przewodniczący Rady Rodziców. Ponadto 
wydarzenie swoją obecnością zaszczycili wicebu-
rmistrz Andrzej Raudner, przewodnicząca Komi-
sji Oświaty Rady Miejskiej Natalia Kuś, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Czerwionce-Lesz-
czynach Mariola Czajkowska.

A. Gudzik

A czy wiecie, że górnikiem może być także ko-
bieta? Śląski tydzień zakończył się niesamowitą 
wizytą tych pracujących w pocie czoła gości. Dzie-
ci zobaczyły węgiel w różnych postaciach i dowie-
działy się, jak wygląda ciężka praca na kopalni. 
Odwiedził nas także Skarbek! Dobry duch strze-
gący każdego górnika.

Szczęść Wam Boże!
Kamila Sulska

Martyna Strzoda
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Magia świąt
6 grudnia na osiedlach należących do 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Karlik” 
odbyła się wyjątkowa akcja świąteczna. 
Mikołaj, podróżujący… pięknie udekoro-
wanym samochodem, odwiedzał miesz-
kańców, by wprowadzić ich w magiczny 
nastrój zbliżających się świąt.

Na osiedlowych placach, w towarzystwie Śnie-
żynek, świątecznej muzyki i widowiskowej oprawy 
świetlnej Mikołaj rozmawiał z dziećmi, rozdawał 
słodkie upominki i pozował do zdjęć. Wydarzenie, 
które zgromadziło licznych mieszkańców, zostało 
sfinansowane z funduszu działalności społeczno-
-oświatowo-kulturalnej Spółdzielni. Warto jednak 
zauważyć, że na mocy uchwały Walnego Zgroma-
dzenia z kwietnia 2024 r. fundusz ten został zlikwi-
dowany. Tegoroczna akcja Mikołajkowa była więc 
ostatnią zrealizowaną z jego środków.

Mieszkańcy, zwłaszcza najmłodsi, byli zachwy-
ceni możliwością spotkania z Mikołajem. – To 
fantastyczny pomysł, dzięki któremu dzieci poczuły 
magię świąt, a mieszkańcy mogli się zintegrować. 
Szkoda, że to ostatni raz – komentowała jedna 
z uczestniczek.

– Akcja Mikołajkowa to piękny przykład dzia-
łań, które budują więzi społeczne i sprawiają, że 
wspólne przestrzenie stają się miejscem radosnych 
spotkań – podkreśla Wiesława Cybula, prezes Za-
rządu Spółdzielni Mieszkaniowej „Karlik” w Czer-
wionce-Leszczynach. Czy podobne inicjatywy 
będą kontynuowane w przyszłości? To pytanie po-
zostaje otwartym. (sm)

Szlachetna Paczka 
i Weekend Cudów

Szlachetna Paczka jako ogólnopolski 
projekt społeczny niesie pomoc mate-
rialną ludziom znajdującym się w szcze-
gólnie trudnej sytuacji życiowej. Dzięki 
wspaniałym wolontariuszom i darczyń-
com na taką pomoc również w tym roku 
mogli liczyć mieszkańcy gminy i miasta 
Czerwionka-Leszczyny.
W pomoc na naszym terenie zaangażowało 

się w tym roku 18 wolontariuszy, którzy objęli 
opieką 63 rodziny – informowała Beata Czem-
piel-Sokołowska, koordynator Szlachetnej Paczki 
w Czerwionce-Leszczynach. W niedzielę Weeken-
du Cudów gorące podziękowania na jej ręce, lecz 
adresowane do wszystkich, którzy zaangażowali się 
w tegoroczną akcję, składali starosta rybnicki Da-
mian Mrowiec, przewodniczący Rady Miejskiej 
Artur Sola oraz burmistrz Wiesław Janiszewski, 
który to wspólne dzieło określił mianem zwycię-
stwa altruizmu nad egoizmem. (r)
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Palowicki Jarmark 
Bożonarodzeniowy

W sobotę, 7 grudnia odbył się III Palo-
wicki Jarmark Bożonarodzeniowy, który 
wprowadził mieszkańców w świąteczny 
nastrój. W niedzielę natomiast po raz pią-
ty wieś odwiedził św. Mikołaj, któremu 
towarzyszyły bajkowe postacie. Przeje-
chał bryczką z reniferami przez wszystkie 
ulice, rozdając najmłodszym słodkości, 
a niezawodne elfy zadbały o to, by se-
niorzy otrzymali piękne upominki.

Serdeczne podziękowania składamy Radzie 
Rodziców, Gronu Pedagogicznemu i dyrektor SP 
Palowice za ogromne zaangażowanie, sołtysowi 
oraz Radzie Sołeckiej Palowice, którzy jak zwykle 
stanęli na wysokości zadania, wspaniałemu Kołu 
Gospodyń Wiejskich za przepyszne specjały, które 

umilały wszystkim czas, druhom z OSP Palowice 
za nieocenioną pomoc i wsparcie, Fundacji Ga-
Szo i Akcji Katolickiej za współpracę, właścicielo-
wi stajni „Benedyktynka” Benedyktowi Dyrdzie za 
przejazd „reniferami”, Klar Studio za kreatywność 
i pomoc w organizacji, Marcinowi Jasiulkowi za 
przepiękne oświetlenie, które stworzyło niezapo-
mnianą atmosferę, a rodzicom dzieci szkolnych za 
wspaniałe ciasta – Wasze wypieki podbiły serca 
uczestników. Ponadto dziękujemy Społecznemu Ko-
mitetowi STOP budowie KDP przez Palowice oraz 
Klubowi Sportowemu „Orzeł” Palowice za wspar-
cie. To dzięki Wam ten weekend był pełen radości, 
ciepła i świątecznej atmosfery. Jesteście niesamo-
wici! Razem tworzymy coś pięknego – wspólnotę, 
która inspiruje! Dziękujemy!

Szczejkowickie mikołajki
Mimo chłodu i deszczowej aury w połowie grud-
nia w Szczejkowicach było gwarno i wesoło pod-
czas imprezy współorganizowanej przez miejscowe 
Koło Gospodyń Wiejskich, Ochotniczą Straż Po-
żarną i Wiejski Ośrodek Kultury. Wspólnie strojo-
no tutaj okazałą choinkę, raczono się ofertą małej 
gastronomii, jednak największą atrakcję stanowiło 
przybycie św. Mikołaja, który w asyście animato-
rów rozdawał prezenty. W gronie uczestników tego 
wydarzenia nie zabrakło burmistrza Wiesława Ja-
niszewskiego i przewodniczącego Rady Miejskiej 
Artura Soli. (r)
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Szychta artysty w CKE
Grafika, ceramika, fotografia; odpo-
wiednio Marta Frąckowiak – ilustratorka, 
wykładowca, projektantka i właścicielka 
galerii sztuki, Karolina Badura – artystka, 
właściciela autorskiej pracowni cerami-
ki, Stanisław Kania – emerytowi górnik, 
nade wszystko pasjonat fotografii i spor-
tu. Te trzy osoby połączyła wystawa ich 
prac wpisana w obchody górniczego 
święta.

Ich prace można było podziwiać w Centrum 
Kulturalno-Edukacyjnym od 27 listopada, kiedy to 
odbył się wernisaż, na który przybyło spore grono 
miłośników sztuki i talentów wspomnianych arty-
stów. Wśród nich znaleźli się m.in. burmistrz Wie-
sław Janiszewski, przewodniczący Rady Miejskiej 
Artur Sola oraz gospodarz obiektu – Mariola 
Czajkowska, dyrektor Miejskiego Ośrodka Kul-
tury w Czerwionce-Leszczynach. Jak podkreślała 
M. Frąckowiak, wystawa zapowiadała wyjątkowe 
święto, czyli Dzień Górnika. W pracach starano 
się zinterpretować ten temat w różnych technikach, 
czyli grafice, ceramice i fotografii. W ten sposób 
udało się połączyć ze sobą dwie, pozornie niezwią-
zane ze sobą dziedziny – górnictwo i sztukę. (r)

Najlepsze życzenia z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Roku, 
aby przyjście na świat Chrystusa

przyniosło ze sobą radość, pokój, nadzieję i miłość. 
Sołtys i Radny Gabriel Breguła
oraz Rada Sołecka Przegędzy

Zdrowych i spokojnych  
Świąt Bożego Narodzenia, 

radości z przebywania z bliskimi  
i rodzinnego ciepła. 

Niech błogosławieństwo  
Bożego Dzieciątka  

towarzyszy Wam przez cały  
nadchodzący 2025 rok.

Radny Gminy i Miasta 
Czerwionka-Leszczyny

Janusz Szołtysek

Za złożone wyrazy współczucia, wsparcie
oraz udział w ceremonii pogrzebowej  

naszej ukochanej

MATKI
śp. MAŁGORZATY KOPERWAS

Burmistrzowi Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
Przewodniczącemu i Radnym Rady Miejskiej

w Czerwionce-Leszczynach i Rady Powiatu Rybnickiego, 
 Kierownictwu i Pracownikom

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny
oraz Miejskiego Ośrodka Kultury w Czerwionce-Leszczynach,

Domowi Pogodnej Starości w Bełku,
Domowemu i Stacjonarnemu Hospicjum im. Jana Pawła II w Żorach,

delegacjom, rodzinie, przyjaciołom i sąsiadom
serdeczne podziękowania

składają
Córka i Syn z Rodzinami

Marcinowi Koczemu i Rodzinie
najgłębsze wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
oraz Społeczność Zespołu Szkół w Czerwionce

i Szkoły Podstawowej nr 7 w Dębieńsku
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Mikołajkowy Maraton Pływacki

Mistrz w szkole
Skoczek narciarski Wiktor Pękala, uznawany za 
eksperta w dziedzinie skoków narciarskich, spo-
tkał się 22 listopada z uczniami Szkoły Podstawo-
wej w Palowicach oraz Szkoły Podstawowej nr 1 
w Leszczynach, aby promować ten ekscytujący 
sport oraz zachęcać młodzież do aktywnego spę-
dzania czasu. Spotkania te miały na celu nie tylko 
zainspirowanie dzieci do spróbowania swoich sił 
w tej dziedzinie sportu, ale również uświadomie-
nie im, jak ważne jest dbanie o kondycję fizyczną 
i zdrowie. Organizację tych wydarzeń zrealizował 
MOSiR w Czerwionce-Leszczynach. 

Uroczystego otwarcia zawodów dokonali bur-
mistrz Wiesław Janiszewski, wicestarosta ryb-
nicki Marek Profaska oraz dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji Michał Cichoń. Zawo-
dy miały charakter sportowo-rekreacyjny, a uczest-
nicy mogli pływać dowolnym stylem, co dawało im 
swobodę wyboru techniki, w zależności od wła-
snych preferencji i umiejętności.

Dla wielu zawodników była to również świet-
na okazja do poprawienia swoich wyników, a dla 
innych do wzięcia udziału w wydarzeniu, które 
łączyło sport z przyjemnością wspólnego spędza-
nia czasu. Atmosfera imprezy była pełna radości 
i sportowego ducha, a obecność Mikołaja i świą-
tecznej dekoracji nadawała wyjątkowego klimatu 
całemu wydarzeniu.

Organizatorzy zapewnili uczestnikom nie tyl-
ko sportowe emocje, ale także drobne upominki 

mikołajkowe oraz nagrody dla najlepszych pływa-
ków w różnych kategoriach. Był to zatem dzień 
pełen sportowej rywalizacji, radości i świątecznej 
atmosfery.

8 grudnia na krytej pływalni w Czerwionce odbył się Mikołajkowy Maraton Pływacki, 
który przyciągnął wielu pasjonatów pływania. Uczestnicy zawodów, podzieleni na 
kategorie wiekowe, mieli do pokonania możliwie jak najdłuższą odległość w wyzna-
czonym czasie. Czas trwania zawodów różnił się w zależności od grupy wiekowej, co 
pozwoliło na dostosowanie poziomu trudności do możliwości każdego zawodnika.

Nasi karatecy w Tokio23 listopada w Tokio odbył się Puchar 
Świata Karate Kyokushin IBKO (IBKO 
2nd World Cup Karate Championship). 
W turnieju udział wzięli również zawod-
nicy Klubu Karate Kyokushin Tensho 
Czerwionka-Leszczyny.

Powołanie z ramienia Polskiego Związku Kara-
te na ten turniej otrzymała ośmioosobowa grupa 
zawodników z Klubu: Dominik Janczak, Janusz 
Dryjański, Nina Janczak, Filip Kubica, Maria 
Dryjańska, Iga Kołodziej, Agata Gąsior, Zuzan-
na Plener.

Turniej został przeprowadzony na sześciu ma-
tach, przy udziale 857 zawodników z całego świa-
ta. – W najcięższej kategorii kumite seniorów 
Dominik Janczak stoczył trzy ciężkie walki z za-

wodnikami z Japonii i ostatecznie zajął wysokie 
drugie miejsce. Z kolei Janusz Dryjański, pomimo 
zaciętej walki w kategorii kumite, uległ zawodni-
kowi z Indonezji – mówił trener Piotr Janczak. 
– Nina Janczak również mierzyła się w najcięższej 
kategorii wagowej w seniorkach. Pierwszą bardzo 
trudną walkę z zawodniczką z Iranu wygrała po-
przez ippon. W kolejnej, wyrównanej walce, de-
cyzją sędziów rywalizację wygrała Japonka, która 
ostatecznie zajęła pierwsze miejsce w tej kategorii 
wagowej. Tym samym Nina ukończyła turniej na 
miejscu 5-8. Nasi młodzi zawodnicy – Filip, Maria, 
Iga, Agata i Zuzanna w swoich pierwszych walkach 

musieli uznać wyższość przeciwników. Natomiast 
w kategorii kata, ogromną niespodziankę sprawił 
nam nasz Janusz Dryjański, senior, który po bar-
dzo dobrym wykonaniu kata w rundzie pierwszej 
otrzymał najwyższą notę, przechodząc do rundy 
finałowej, w której następnie oceniano zawodni-
ków występujących jednocześnie na macie poprzez 
wskazanie odpowiedniej chorągiewki i ostatecznie 
zajął drugie miejsce, co jest ogromnym sukcesem 
indywidualnym senpai Janusza, który spędził wiele 
godzin na przygotowaniu się do występu w tej kate-
gorii – dodaje P. Janczak.

Wszystkim zawodnikom gratulujemy!
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Sukces zawodników BJJ 
na Mistrzostwach Polski

Od 15 do 17 listopada blisko 2800 za-
wodników z całej Polski rywalizowało 
podczas XX Jubileuszowych Mistrzostw 
Polski w Brazylijskim Jiu-Jitsu.

Trzydniowe zawody zorganizowane w Hali 
Sportowej Uniwersytetu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, rozgrywane na dziesięciu matach, 
były wyjątkowym wydarzeniem, na którym nie za-
brakło drużyny z naszej gminy – Academia Gorila 
Czerwionka-Leszczyny.

Klub reprezentowało 11 zawodników w różnych 
kategoriach wiekowych i pasowych, którzy łącz-
nie wywalczyli aż 7 medali: złoto – Aleksander 
Witkiewicz, Alicja Dobosz, Wojciech Król; sre-
bro – Mateusz Kania, Alicja Chojnacka; brąz 
– Stefania Wieczorek i Stanisław Kaczor. Tytuł 
wicemistrza Polski BJJ w swojej kategorii zdobył 
również trener drużyny – Sebastian Dobosz.

– Wspieraliśmy się nie tylko na macie, ale także 
jako drużyna – i to jest nasza największa siła. Dzię-
kujemy wszystkim za ciężką pracę, a kibicom za 
wsparcie. Razem tworzymy drużynę, która osiąga 
coraz większe sukcesy! – mówił trener zespołu S. 
Dobosz. – Dzięki dofinansowaniu z projektu gminy 
i miasta Czerwionka-Leszczyny nasi podopieczni 
mogą trenować na nowej sali przy ul. Chopina 3 
i stawać się coraz lepszymi w swojej dziedzinie.

Warto również wspomnieć, że na początku grud-
nia trener Bartosz Musioł oraz zawodnik Aleksan-
der Witkiewicz zdobyli brąz w swoich kategoriach 
w zawodach Pucharu Polski ADCC w Warszawie.

Gratulujemy! (n)

Turniej Barbórkowy
Ponad pięćdziesiąt osób wzię-
ło udział w Turnieju Barbórko-
wym Skata, który zorganizowa-
no w Wiejskim Domu Kultury 
w Szczejkowicach. 

Zwyciężył Henryk Paździor, drugie 
miejsce zajął Mariusz Pykosz, a trze-
cie Andrzej Konsek. Puchary i nagrody 
wręczali wicestarosta rybnicki Marek 
Profaska oraz burmistrz Wiesław Jani-
szewski, który objął to wydarzenie swym 
patronatem. Turniej w ramach Grand Prix 
Podokręgu Rybnik zorganizował klub ska-
towy WDK-Jardex. (r)
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Usługi  Usługi  
asenizacyjneasenizacyjne

Wywóz  Wywóz  
nieczystości  nieczystości  
płynnychpłynnych

Wypożyczalnia  Wypożyczalnia  
sprzętu  sprzętu  
budowlanegobudowlanego

FHU Kamil MusiałowiczFHU Kamil Musiałowicz
tel. 666-110-716tel. 666-110-716

  OGŁOSZENIA DROBNE 

KAMIL REMONTY
GŁADŹ / MALOWANIE  

WYKOŃCZENIA WNĘTRZ
tel. 533 466 239

e-mail: kamilzmyslowski@onet.eu

NAPRAWA SPRZĘTU 
RTV, MONTAŻ ANTEN

ŁUKASZ GÓRNY
tel. 501-347-984

Czerwionka-Leszczyny,  
ul. Rynek 5/9
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